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P re n u m era ta  w  Stolicy roczna z l tp .  40 — 
k w a r ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z l tp .  4 — 

k w ar ta ln a  po województwach z l tp .  20.

W A R S Z A W A .  
Czwartek d. 21 Lipca 1831.

Num er*  po jedyncze  p rzeda ją  się po gr. 10 
ty lko  w K antorze  G łów nym  p rz y  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr. 742 na  dole.

Sine irn  e t studio.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
R o z k a z  D z i e n n y .

W k w aterze  Głównej D nia  3 L ipca  1831 r.
w Warszawie.

( Dokończenie. )
U mieszczeni zos ta ją .  W sztabie g ł ó w n y m  z b a ta ­

l ionu  st rzelców Podlaskich , Po dpo ru czni k  Weselski 
I g n a c y ,  z naznaczeniem mu  s ta rszeńs twa  w p u łk u  o 
u ła nó w.

W  p u łk u  9 piechoty  l in iowej ,  z gwardyi  ruchomej  
Woj  ewództwa Kali sk iego,  P o d p o r u c z n ik  Rasiński  S ta ­
n is ław.

W  p u ł k n  13 p i e c h o t y  l i n i o w e j  z g w a r d y i  r u c h u m e j  
Województwa Kaliskiego , P o d po ruczni k  Kowalewski  
Józef, z odkomende rowan iem  do  administ racy i  szpitali .

W  p u ł k u  6 s t rze lców p ie sz ych , ze sz tabu  G u b e r ­
na to ra  miasta W arszaw y  Pod porucznik  Kosowski Ma­
ciej, z zachowaniem s tarszeństwa od d. 30 Kwietnia r .  b.

W  p u łk u  8 strzelców pieszych,  z k o r p u s u  weter a­
nó w  i inwal idów,  Porucznik Masłowski  w ty mż e  sto- 
n iu ,

'  P rze  znaczeni zosta ją .  Na Szefa sz tabu  ko rp usu  J e ­
n e r a ł a  b ry g a d y  R a m or in o ,  Szef  sz tabu 2 dywizyi  j a z ­
dy,  P o d p u ł k o w n i k  H rab ia  Zamojski  Wła dy s ła w .

Do pe łn ien ia  obowiązków Szefa sz tabu 4 dywizyi  
p iechoty,  7. kwatermist rzostwa  jenera lnego ,  Po dpu lko-  
wmk Zandrowicz  Franc iszek .

Do pe łn ien ia  obowiązków Szefa sztabu 2 dywizyi  
j azdy,  z kwatermist rzostwa  je n e ra ln eg o  Major Breza 
Józef.

N a  Adjunkta  sz tabu  g łó w ne go  , Adju tan t  po łowy 
przy  Jenerale dywizyi  W e jsenh of ,  Kapi tan Ostrowski  
T a d e u s z ,  bez płacy.

Na adjutanta przy  Gubernatorze miasta Warszawy,  
ad ju n k t  sz tabu  2 korpusu  j a z d y ,  P o r u c z n i k  Węgliń- 
ski Franciszek .

Na  Adju tan ta  po lowego przy Jenerale b ry g a d y  W ę ­
gierskim , Dow ódzcy  2 b ry gad y  3 dywizyi  piechoty,  
z p u ł k u  grenadye rów , Po ru czn ik  Zielinski Jun.

Na Adju tan ta  po lowego przy Jenera le  b r y g a d y  W r o -  
n ieck im,  Dowódzcy  2 b r y g a d y  4 dywizyi  p i e c h o t y ,  
7. p u ł k u  g r e n a d y e ró w ,  P odpor uc zni k  Breza A ugu s t  
i z pu łk u  17 piechoty liniowe'], .  P odporuczni ly  So b ie ­
ski Seweryn .

Do p u ł k u  12 p ie choty  , l iniowej ,  z p u ł k u  2 s t rzel ­
ców pieszych,  Kap i ta n  Wisniewski  Jpn.

W r a c a j  c[ do s łu ż b y  i umieszczeni zo s ta ją .' Do dy-  
rekcyi  a r ty le ry i ,  by ły^P odp oru czn ik  a r ty le ryi  Dzidow-  
ski W a le n ty ,  w ty mże  s topniu .

Do p u ł k u  1 j a z d y  Krakowskie' j ,  uw o ln io ny  ze s ł u ­
żby w i to pn iu  Majora  w r o k u  IS22 ,  z p u ł k u  3 u ła ­
n ó w ,  Bydłowski  B o n a w e n t u r a ,  w tym że  s topniu  bess 
płacy.

Przeniesieni zosta ją .  D o  p u łk u  10 piechoty,  z p u t -  
ku  20 piechoty ,  Kapitan Stanicki  Józef.

Do p u ł k u  1 s t rz e l c ów  p i e s zy ch ,  z p u łk u  21 p i e c h o ­
ty l i n io w e j ,  P o d p o r u c z n i k  W o ł o w s k i  Kazimierz,  l icząc
od  dnia 8 Czerwca r .  b.  #

Do korpusu  Litewsko-Rpskiego: z p u ł k u  16 piecho­
ty l iniowej ,  Podporucznik  Żabiński  W a le ry .  —  Z p u ł ­
ku 21 p iechoty  liniowe’j , Po dpo roc zn ik  T rę b i ck i  K a ­
rol i z korpusu poc iągu ,  Po ru czni k  Grudzińsk i  T o ­
masz, wszyscy trzej  w tyc hż e  s 'opn iach  bez p ł acy .

L ic z y ć  m a ją  starszeństwo.  W jeździe,  Kom end an t  
placu P r o g i ,  Major  Zientecki  Antoni .

W  pu łk u  6 p iechoty l iniowej ,  p r zyk om ender ow an y 
do sztabu G u b e r n a t o r a  miasta W arszaw y ,  P o r u c z n i k  
Togn in i  P io t r .

Liczyć ma starszeństwo od  dnia 24 Marca r .  b ,  
w p u ł k u  p ie rwszym piechoty l iniowe],  kapi tan l  r u s z y n ,  
ski Tomasz .
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O r z y m u ją  żądane  clymisye.  S t o s o w n i e  d o  p o s t a ­
n o w i e n i a  R z ą d u  N a r o d o w e g o  % d n i a  25  C z e r w c a  b .  r .

N a  własne żą d a n ie .  J e n e r a ł  b r y g a d y  N i e s i o ł o w ­
sk i ,  a  p o z w o l e n i e m  n o s z e n i a  m u n d u r u .

D la  słabości zdrow ia .  Z  p u ł k u  12 p i e c h o t y  l i n io  
w e j ,  K a p i t a n  E i z e n b n c h  J ó z e f ,  i z p u ł k u  5 u ł a n ó w  
P o d o f i e r  S k a w i ń s k i  F r a n c i s z e k , w s t o p n i u  P o d p o ­
r u c z n i k a ,  o s t a tn i  z  p o z w o l e n i e m  n o s z e n i a  m u n d u r u .

D la  interesów f a m i l i j n y c h .  Z  p u ł k u  20  p i e c h o t y  
l i n i o w e j ,  K a p i t a n  B o r o w s k i  S t a n i s ł a w  i P o d p o r u c z n i k  
K a r n i e w s k i  W a w r z y n i e c ,  z  p u ł k u  5 u ł a n ó w  ,  P o d p o ­
r u c z n i k  H o ł o n i e w s k i  H i p o l i t .  —  Z p u ł k u  2 M a z u r ó w ,  
P o d p o r u c z n i k  G a j e w sk i  A n t o n i .  —  Z  s z w a d r o n u  o c h o ­
tn i k ó w  P o z n a ń s k i c h ,  P o d p o r u c z n i k  H r .  D ą b s k i  A p o ­
l i n a r y .

P r o s tu ją  się o m y łk i .  W  r o z k a z i e  d z i e n n y m  z dn i a  
13 C z e r w c a  r .  b  p o s u n i ę t y  n a  s t o p i e ń  P o d p o r u c z n i k a ,  
z p u ł k u  3 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  P o d o f i c e r  B i e ń k i e w i c z ,  
n a z y w a  się r z e c z y w i ś c i e  B i e ń k o w s k i .

W  r o z k a z i e  d z i e n n y m  z d.  15 C z e r w c a  r .  b. p o s u ­
n i ę t y  n a  s t o p i e ń  P o d p o r u c z n i k a ,  d o  p u ł k u  3 u ł a n ó w ,  
z  p u ł k u  2 u ł a n ó w , P o d o f i c e r  D ą b r o w s k i  J ó z e f ,  m a  
r z e c z y w i ś c i e  im i e  T e o f i l .

O d d a n i  zo s ta ją  do dysp o zycy i  K o m is y i  R z ą d o w e j  
W o jn y .  Z  K w a t e r m i s t r z o s t w a  j e n e r a l n e g o ,  p u ł k o w n i k  
B o j a n u w . s k i  A d a m ,  i z p u ł k u  14 p i e c h o t y  l i n i ow e j ' ,  
K a p i t a n  P r ą d z y ń s k i  A n d r z e j .

Nacze lny  Wódz S i ł y  Zbrojnej Narodowej,  
(p od p i s a no )  Skrzynecki.

D e p u t a t y  a N a cze ln a  z obu. I z b  wybrana do czuwania  
n a d  wy konan iem  uchw ały  Sejmowej stanowiącej ofiarę 

w srebrze.
Do

O b y  >V U  o 1 I i M i e s z k a ń c ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
przodkowie nasi w chwilach niebezp ieczeństwem oj­

czyźn ie  grożących,  zwykl i  byl i  nies'ć w ofierze swe srebra 
domowe,  owe zabytki  zamożności  w czasach b łog iego  poko­
ju nabytej.  Dziś  w trudnej i przcdłużonćj  walce o byt  i 
swobody ojczyste,  kiedy waleczne hufce rodaków bronią tej 
ziemi z tak nieporównanćm m ęz t w em ,  czy liż nie pośpie-  
szyroy z ochotą ponieść w ofierze części  naszych sreber  
dla wspomożenia skarbu ,  tejj głównej  s i ł  wo jennych  pod­
pory? Utrzymanie kredytu papierów krajowych wymaga  
c iągł ego dostarczania przez menn icę  kruszcowej monety,  a 
przy  utrudnieniach jakich w sprowadzeniu z zagranicy  
kruszców doświadczać nam przychodzi ,  najprzód i głównie  
na domowych zasobach opierać nasze dz ia łania  winniśmy.

W tym celu^izby sejmowe uchwali ły na raz jeden umiar,  
kowaną ofiarę iv srebrze przez klasy  zamożniejsze  uiścić 
się mającą. Cały pobór tej ofiary zal eży od dobrej wa- 
szój chęci  rodacy; nie idzie tu o ś c i s ł e  wykryc i e  waszych 
majątków; klasyfikacya wprawie  zamieszczona s łu ż yć  ma 
j edyn ie  za wskazówkę kierować mającą ofiarami waszemi ,  a 
deputacye  do ustanowienia tego poberu przeznaczone czu ­
wać będą je-Jynie aby nikt  zamożny nie u suną ł  aię od tak 
świętej  powinności .  Każdy więc dobry Polak,  sam oceni  
i l e  zamożność  jego ojczyźnie zaofiarować dozwala.  Ozna.  
czenie  poboru nastąpi  przez obywatel i ,  którzy przyjąwszy 
to  powołanie  jako prawdziwy zaszczyt ,  bo przedstawiający

otwaitą sposobność s łużenia  ojczyźnie,  trzymać się będą  
zasad l ibera lnej  instytucyi  prz ys i ęg łych ,  i wyrzekną p o -  
dług  wewnętrznego przekonania,  na zb l i żonem do rzecz y ,  
wistsści  ocenieniu majątków,  opartego.  Wkrótce Dcputa-  
cya naczelna ogłos i  wybory Deputacyj  pomocniczych i  
wskaże w każdym powiecie  , mieście lub cyrku le ,  miej .  
sca do składania prawem dozwolonych dekłaracyj; teraz  
zaś odwołuje  się do waszego patryotyżmu ro d a c y ,  z usi lną  
prośbą,  ażebyści e pośpieszając z pomocą skarbowi i kro* 
dytowi publ icznemu nie czekal i  na rozkłady,  lecz  s k ł a ­
dali ofiary wasze kruszcu do me nn ic y  Warszawskićj ,  zkąd  
wam kwity przy stanowczem uskutecznieniu poboru przy­
jąć się mające wydawane zostaną.

Obywatela mniej zamożni !  których prawa Sejmowe  
pomiędzy kontrybuenlami  nie zamieśc i ł o ,  i wy zapewne  
wyłączać się nie zechceci e od ofiary,  którą w każdej i lo­
ści wdzięcznie  od prawych synów przyjmie ojczyzna.  Je­
den łu t  srebra przez was ofiarowany,  równie jak hojniej­
sze dary zamożnych rodaków zaciągnie Deputacya naczel ­
na do spisu,  którym imiona obywatel i  potrzebom krajowym  
w pomoc spi eszących objęte,  i w archiwum Senatu na w ie ­
czną pamiątkę zachowane będą.  Już niektóre  pu łk i  wojsk  
naszych na linii  bojowej bę dą ce ,  o świadczyły  że pomimo  
wyłączen ia  jakie im Uchwała Sejmowa zapewnia,  cząstkę  
swego s zczup łego  żołdu dla ojczyzny poświęcą.  Cześć  
więc tym wszystkim , którzy w podobne ślady wstępując,  
przed wsze lkim nakazem ofiarami kruszcu,  menn icę  kra-  
jową zasilą.  Deputacya naczelna przemawia do P o la kó w ,  
nie wątpi zatem o skutku odezwy  , która się do ich pa-  
tryotyzmu odwołuje.  — w Warszawie d. 16 Lipca 1831.  —— 
L ew iń sk i  Senator  Kasztelan , Kal ix l  Morozewicz  P oa e ł  
powiatu L u b e l sk i e go ,  Franciszek W o ł o w s k i  Dep.  War­
szawy.

—  U rząd M u n ic y p a ln y  miasta stołecznego W a rsza w y .  
Do szpitala miejskiego cholerycznych cywilnych w bagateli  
urządzonego , potrzebna jest wielka i lość pijawek; życzą­
cy więc sobie podjąć się dostawienia takowych,  wezwani  
s ą ,  ażeby się w czasie  najkrótszym do wydziału  admini -  
stracyi Urzędu Mjnicypalnego z g ło s i l i ,  i deklaracye s w o ­
je podali .  Uprasza przy tem Urząd Municypalny W W, Ko­
misarzy Obwodowych i wójtów Gmin Stol icy prz y l e g ły ch ,  
ażeby lud wiejski do zbierania i,  dostawienia pijawek na 
powyższą potrzebę zachęcać rączyli .  Za każdą dostAwę 
czy to do wydziału  administracyi na Ratnsz g łó w ny ,  czy  
v prost do szpitala(wzmiankowancgo na ręce tamtejszego Ek o­
noma P  Schmit  uskutecznioną , zapłata natychmiast na­
stąpi. —  w Warszawie dnia 18 Lipca 1831 r. —  Refe ren ­
darz S tanu ,  Prez yd ent ,  J .  'Laszczyński . —  Sekretarz  Je ­
nerał  ny , G.  Jahołkowski.

—  Dyrekcya szczegółowa Towarzystwa K redy tow ego  
Ziemskiego W  ojewodztwą Krakowskiego.  —  Warunki  
wydzierżawienia dóbr Gołcza  w obwodzie  Miechowskim po ­
łożonych.  Gdy W. Ludwik Bicrzyński  warun ko m w y ­
dzierżawienia dóbr Gołcza w terminie  dni* 21  Czerwce  r. b.  
zsl icytowanych zadosyć nie u c z y n i ł ,  przeto stosownie do 
§.  118 .  Instrukcyi  na koszt i r is ico t egoż,  termin powtór­
ny do l icytącyi dzierżawnej  na dzień 10 Sierpnia r.  b.  
wyznacza.



W a r u n k i  wydz i e r żawien i*  są n a s t ęp u j ą c e :
1 .  Ponos i ć  op ł a t y  do  g r a n t u  w ślad a r t .  41 i 44  

P ra wa  hy po t ecz nego  p r z y w i ą z a n e ,  jako  to: ofiary x3t5 *łp-  
501 g r .  18.  L i w e ru n k u  z ł p .  341  g r .  6 ,  o r a s  wszelkie  
c ig^ary s ł u ż b y  pub l i c zne j .

2 .  Z łożyć  go towizną  w n a s t ęp n ym  dn iu  po p r zy b i c iu  
ca łkowi t ą  z al eg ło ść  t owarzys twa  w k w o c i e  z ł p .  8 2 9  gr .  15
i z ł p ,  2 0 0  na koszta og ło s zen i a  w a ru nk ów  licy tacy i — oraz 
o de b ra n i a  d ó b r  w pose syą  p r z ez  p r zyb l i ż en i e  wyracho 
Wane.

3.  P r zy j ąć  obowiązek  dalszego wnoszen ia  w y p ł a t  p r zez  
c iąg dz i er żawy z d ó b r t y c h  t owarzystwu na l eżnych  w dwóch 
p ó ł r o c z n y c h  ra t ach  wynoszących  na  każdą  r a t ę  po t ł .  775 
w t e r m i n ac h  p r aw em se j mo w ćm  o t owarzys tw ie  k r e d y t o -  
wem z i e m sk i e m  us t anowionych ,  a to poczynaj ąc  od dnia 1 
Czerwca  r . b .  zap łac i  z a t em dz ie r żawca  r a t  pod ob ny ch  sześć..

4 .  Wnie ść  do ka sy  obwodowe j  w p r zec i ągu  d n i  20 za­
l e g ł e  poda tk i  z ł p .  lGOO g r .  8 w y n o s z ą c e ,  l u b  j akie się 
po dzi eń  1 Cze rwca  r .  b.  okażą .

5.  Oddać  do b ra  po  wyjśc i a  dz i e r żawy  w stanie t ak im 
w jakioi  j e  ob e j m u j e .

6 .  Z r z e c  s i f  wszelk i ch  p r e t e n s y j  p r z e z  czas dz i e r ża ­
wy , za  j ak i e bąd ź  n a k ł a d y  z powodu  n i e odeb ran i a  dó b r  
W p r zyz wo i ty m st anie  lub innego  t y t u łu .

7. Wraz io  uchyb ieni a  o p ł a t  w a r un ka m i  wskazanych ,  
dz ier żawca poddać się wini en  e x e ku cy i  adm in i s t r a cy jn e j  to 
wa rzys lwa  , i s po ry  w yn i kną ć  mogące  z t y t u ł u  dz i e r ż awy ,  
n ie  p r z ez  sądy cy w i l n e ,  lecz p r z e z  w ładze  t owarzystwa
rozs t rzygane będą .

8 .  P r z ys t ę p u j ąc y  do l ieytacyi  z ł o ży  vad ium w kwoci e  z ł  
300  w m o n e c i e  b r z ę c z ą c e j ,  a to na do t r zy ma n ia  wa runków 
l ieytacyi p r z e d  ob j ęc i em d ó b r  w dz i e r żawę  u sk u t eczn i ć  się 
p o w i n n y e b ,  zaś u t r z y m u j ą c y  się p r zy  l i ey t acy i ,  winien  
będz i e  dol i czyć do z łożone go  vadiu in  k w o t ę ,  aż do w y ­
rów nan i a  pó ł r o cz n e j  dz ie r żawy  wynoszące j  z ł p .  775  , k t ó ­
r a  to su ina  j ako  kaucya  na pew noś ć  do t r zy ma n ia  w ciągu 
dz i e r żawy  w ar u n k ó w  ko n t r a k tu  w depozyc i e  dy r ekcy i s zc ze ­
gó łowej  pozos t an i e  i w ostatniej  racie os t a tni ego  rok u  po ­
t r ąconą  byd ź  m o ż e ,  jeżel i  ze s t r o n y  dz ie r żawcy w s z y s t k i e  
zobowiązani a  się d o k o n a D e  będą .  —  w Kielcach dnia  6  Iii- 
pca  1831 r .  —  P r e z e s ,  A.  Suchecki. —  P i s a r z  , Se -  
kow ski.

b rz m ia ł a  p ieśń na dawną  pomyś lność  S ł a w ia n :  o ch lelie  
i soli. By ło b y  można  wno s i ć ,  żc to b y ł o  wyrazem ż y ­
czl iwości  ludu dla  wojska  n a r o d o w e g o ,  lecz wydawano o-  
k r z y k i  śmier c i  p r z ec iwko  N a c z e l n e m u  Wodzowi  i g łów ne -  
mu jego s z t abowi ,  z k t ó r e g o  k i lku  oficerów mus i a ło  jsię 
s c h r o n i ć  do b l i sk i ego k o ś c i o ł a .  , • , .  » .

W i n n e j  części  mias t a  dom h ra b i ny  Po tock i e j  b y ł  z a -  
g rożon y  r a b u n k i e m ,  a lud z ł u p i ł  k i l ka  sk l epów.  R z ąd  
kaza ł  powiedzieć  K onsu lom zag ran i c zny m,  ze wy s t ępk i  ta 
zos t a ły  p o p e ł n i o n e  p r zez  Żydów; należy j e d n a k  nadmien i ć ,  
że  przec iwnie  żydzi  byli  w wie lk im s t r a c h u ,  z powodu z a ­
b u r z e n i a ,  k tó r eg o b y  p i e rws i  padli  of iarami .

W c h w i l i  o d e b r a n i a  w B e r l i n i e  o s t a t n i c h  l i s tó w z P o l s k i ,  
s p o k o j n o ś ć  W a r s z a w y  z d a w a ł a  się  t a k  d a l e c e  z a g r o ż o n a ,  żo 
w i ę k s z a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  b y ł a  p r z y m u s z o n a  w y s ł a ć  
ze a tol i cy s w e  r o d z i n y ,  r ó w n i e  j a k  w i e l k ą  l i c z b ę  w o z o w  
o b ł a d o w a n y c h  n a j k o s z t o w n i e j s z y m i  i c h  s p r z ę t a m i .  J e d e n  
z k o n s u l ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  s ł y s z a ł  na  u l i cach  m ó w i ą c y c h  
s p r a w c ó w  t eg o r o z r u c h u ,  Że R o s y a n i e  m y ś l ą  b o m b a r d o w a ć  
i spa l ić  m i a s t o ,  i ż e  t r z e b a  k a p i t u l o w a ć ,  a by  u n i k n ą ć  n i e ­
s z czę śc ia .  . . .
_  K i l k a n a ś c i e  o s ób ,  z a w a r ł o  p o m i ę d z y  s o b ą  z w i ą z e k ,  c e -
l e m  z b i e r a n i a  f a k tó w i o k o l i c z n o ś c i ,  m o g ą c y c h  w y j a ś n i ć  
w s z y s t k i e  d ą ż e n i a  i w y p a d k i  w s p r a w i e  r e w o l u c y i  n a s z e j .  
P o s ł u ż ą  o n e  do w y d a n i a  d o k ł a d n y c h  p a m i ę t n i k ó w ,  k t ó r e  
P o l s k ę  i l u d z k o ś ć  z a j m o w a ć  m a j ą .  Z a m i ł o w a n i e  p r a w d y ,  
z d o l n o ś ć  i g o r l i w o ś ć  o ż y w i a  to o s o b y ,  p a t r z ą c e  z b l i s k a  na 
w y p a d k i ,  i ch  p r z y c z y n y  i na t ych  co s p r a w ą  n a r o d o w ą  
k i e r u j ą .  U j r z e m y  k i e d y ś  o b j a w i o n ą  p r a w d ę ;  c h w a ł a  tyrfl 
k t ó r zy  w o b l ic z u  h i s t ó r y i  s t a n ą  b e z  s k a z y  , h a ń b a  w y r o d .

— " o b y w a t e l  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  a t e r s z  ż o ł n i e r z  
p u ł k u  5 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  b ę d ą c  o s t r o  od  P u ł k o w n i k a  
C z o ł e z y ń s k i e g o  t r a k t o w a n y m ,  p o z n a w s z y  że  t e n  P u ł k o ­
w n i k  j e s t  p r a w d z i w y m  p a t r y o t ą  i c h c i a ł b y  z c  s w o i m  p u ł ­
k i e m  j a k  n a j wi ęc e j  z r o b i ć  dla o j c z y z n y ,  s k ł a d a  m u  p u b  i -  
c z n e  p o d z i ę k o w a n i e ,  i w y z n a j e  Że j e s t  m i ł o ś c i ą  s y n o w s k ą  
k u  n i e m u  p r z e j ę t y .  F e l i x  Lisiecki.
  K u r v e r  P o l a k i  w n u m e r z e  s w o i m  5 7 0  n i e p o t r z e b n i e
k ł n n o c z e  s i ę  o d o p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  p r z e *  P u ł k o w n i -
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—  Moska le  opuśc i l i  z aonegda j  s zan i ec  p r z e dm o s t ow y  pod 
N ieszawą  i z u p e łn i e  się na p rawy  b rz e g  cofnęl i .
—  P o d ł u g  o de b ran ych  wczoraj szą  pocz t ą  Gaze t  Ber l i n  
ski ch  J e n .  G i e ł g n d  i Ch ł ap o w sk i  pa rc i  p r z ez  n iep rzy j a  
c i ó ł  miel i  żądać s ch ron i en i a  w P ru sach .  Oddz ia ły  wojsk 
P r u s k i c h  mi a ły  wyjśdź  na ich ro zb r o j e n i e .  Są  to pewn ie  
bajki ,^ zwycza jne  Ga ze t om  P r u s k i m .  Pod ług  i nnych  miał  
J en .  G ie łg u d  *giną(t oli po dw ła d ne g o ,  lec* i ta wiadomość 
na leży  do dz i ennyc h  po g ł o s ek  s tol icy.
_  W P e t e r sb u r g u  i Pozn an iu  wzmaga się chol er a .
—— Ja k  niegodziwe bajki  o nas są r oz s i ewane ,  dowodzi  na- 
s t ępuj ący  l i s t  z Be r l i na  r. dnia  22 Czerwca  , zna jdu j ący się 
w Pal-yzkitn d z i e nn i ku  Corespondent wy dawanym prze* 
ko t e r yą  KarlistÓW. W y pa d k i  o k tó r y c h  mow a ,  iniały 
sa j śdź  w połowie  ze sz ł ego  mies i ąca :

Po powroc i e  Naczelnego Wodza do War szawy , lud 
zg i e łk l iw ie  z g ro m ad z i ł  się na placu S a s k i m ,  g Izio za

k a K a m i ń s k i e g o .  T o  co do n i e g o  n a l e ż y  w y k o n y w a  za-  
, cnv t en  o f i ce r  ze  z w y k ł ą  s ob i e  e n e r g i ą  . s k r u p u l a t n o ś c i ą ,  
i to j e s t  w ł a ś n i e  co z n a t u r y  s ł u ż b y  ś c . ą g a c  m u  m u s .  
n i e c h ę t n y c h .  N i e p o t r z e b n i e  K u r y e r  P o l s k i  u j ą ł  m u  s t o -  
p n ia  w o j s k o w e g o  , a p r z y d a ł  n i e e x y s t u j ą c ą  d o s t o j n o ś ć  
P l a c k o m c n d a n t a ,  w i e m y  b o w i e m  Że j es t  G u b e . n a t o i  m i a s t a ,

| V i c e - G u b e r n a . o r  i P l a c m a j o r ,  k a ż d y j  w o d d z i e l n e ,  o s o b i e  , 
a l e  o j e d n e j  j e s z c z e  p o ś r e d n i e ,  g o d n o ś c i  P l a c k o m e n d a n t a
nie d a ł o  n a m  się s ł y s z e ć .  (
—  G w a r d y a  N a r o d o w a  o t r z y m a ł a  p o c h w a ł y  p o  k a z d c m  
o o ó l n ć m  w y s t ą p i e " iu za p o s t ę p  w o b r o t a c h  w o j s k o w y c h  i 

|W° o gó le  z a s ł u ż y ł a  na  n ie  —  a le  w y z n a j m y :  wi e l u  o b y w a ­
tel i  ż o ł n i c e y  w c ' l g u  s i e d m i u  p r z e s z ł o  m i e s i ę c y  n i e  m o -  
o-ło s ię  j e s z c z e  n a l e ż y c i e  w b r o ń  z a o p a t r z y ć .  D o w o d e m  
t e g o  o g ł o s z o n a  w c z o r a j  p r z e z  nas  o d e z w a  s a m e g o  J e n e r a ł a  

I  Z.  G u b e r n a t o r a .  J e s z c z e  chwi lo  cz . i su c h u ć  d o  m i e r n e g o  
u z b r o j e n i a  się  i p r z y g o t o w a n i a  do  b o j u , .  f *
g d y b y  s ie  w r ó g  n asz  p o k u s i ł  j e s z c z e  r a z  z b l i z y c  do  z i e ­
m n y c h  w a r o w n i  s to l i c y .  W s z e l k a  b r o ń  w r ę k u  n a s z y c h  , 
k t ó r z y  p o s t a n o w i l i ś m y  z g i n ą ć  l u b  z w y c i ę ż y ć ,  b ę d z i e  s t r * -
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* * n ą  (Jta n a j e ź d ź c ó w .  M o g ą  w i ę c  o n i - p r z y  o k o p a c h  z n a -
l e ś d ź  g r ó b  s w ó j  r ó w n i e  o d  k u l  j «k  o d  d z i d  i w s z e l k i e j  
b r o n i  s i e c z n e j  ; b o  k o ł n i e r z a ,  j a k  s ł u s z n i e  m ó w i  K n i a z i e -  
w i c z ,  n i e  s t a n o w i  r o d z a j  b r o n i  a n i  k r ó j  m u n d u r u  , a l e  
c h ę ć  Z w y c i ę ż e n i a .  M i m o  j e d n a k  t e  u w a g i ,  ż y c z y ć b y  n a l e .  
S a l o ,  a ż e b y  g w a r d z i ś c i  m a j ą c y  b r o i i  p a l n ą ,  i l e  m o ż n a  n a j ­
p r ę d z e j  w p r a w i a l i  s i ę  w u b y w a n i e  j e j ,  p r z e z  s t r z e l a n i e  d o  
t a r c z y .  M y ś l  t ę  j u ż  d a w n i e j  p o d a w a l i ś m y  za  p o ś t  e d n i c t w e i n  
d z i e n n i k . "  n a s z e g o  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y ,  p o d a j e m y  j ą  d z i ś  p o ­
w t ó r n i e  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż w i e l u  b a r d z o  c z ł o n k ó w  G w a r .  
N a r .  p o d o b n e j  w p r a w y  s z c z e r z e  s o b i e  ż y c z y .

Z pogłosek dziennych.
—  N a s i  z a j ę l i  S i e d l c e  i z d o b y l i  m n ó s t w o  f u r g o n ó w  i z a p a ­
s ó w  w o j s k o w y c h .
—  N a d  W i e p r z e m  r ó w n i e ż  w o j s k a ’ n a s z e  o d n i o s ł y  k o r z y ś c i .

Okrucieństwa Moskiewskie na Litwie.
J e s t  r z e c z ą  p r z e r a ż a j ą c ą  ,  s ł u c h a ć  o p o w i a d a j ą c y c h  o 

t e r n  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w .  Z e s t r z e l a n i e  p o j e d y n c z e g o  c z ł o ­
w i e k a  , z a m o r d o w a n i e ,  s p a l e n i e ,  l u b  z a k o p a n i e  ż y w c e m ,  
s ą  to  m a ł e  p r z y p a d k i  w y d a r z a ć  s i ę  m o g ą c e  w w o j n a c h ,  
w  k t ó r y c h  b a r b a r z y ń s t w o  d o  b r o n i  j e s t  p o w o ł a n e :  a l e  n i e ­
s k o ń c z e n i e  d z i k s z e  i o b u r z a j ą c o  s ą  t e ,  k t ó r e  s ą  p o b u ­
d z a n e ,  k i e r o w a n e  i z p r z e m y s ł e m  d o p e ł n i a n e  p r z e z  w ł a ­
d z e  i o s o b y  c y w i l i z o w a ń s z e .  D o z n a ł a  t e g o  L i t wA o d  w ł a d z  
i m p e r a t o r a  C e s a r z a  M i k o ł a j a  , i m p e r a l o r o w e j  K a t a r z y n y  
d r u g i e j  w n u k a !

C z y t a l i ś m y  w  r a p o r c i e  u r z ę d o w y m ,  ż e  o f i c e r  s ł u ż b y  
R o s y j s k i e j  K u d r e w i c z  b y ł  w W i l n i e  r o z s t r z e l a n y ,  za  z m o ­
w y  j a k i e  p r z e c i w  M i k o ł a j o w i  k n o w a ł .  N a s a d z o n y  o n  b y ł  
<jo t e g o  o d  N o w o s i l c o w a  i P e l i k a n a ,  a b y  m ł o d z i e ż  a k a d e -  
i n i c k ą  w y r o z u m i a ł .  K u d r e w i c z ,  w i e r n y  p o l e c e n i u ,  u w o ­
d z i ł  j ą  * k l e j i ł  t o w a r z y s t w o  t a j n e  , j a k o b y  w c e l u  o s w o b o ­
d z e n i a  n a r o d u  P o l s k i e g o .  Z n a l a z ł  z a u f a n i a  d u ż o !  L e c z  
g d y  s i ę  ś l e d z t w o  z a c z ę ł o ,  g d y  g o  p y t a n i a  d o c i s k a ć , 1 p o czę ­
ł y  , c o  l u b  k t o  g o  p o b u d z i ł  d o  z a w i ą z y w a n i a  z a k a z a n y c h  
t o w a r z y s t w  t a j n y c h ;  K u d r e w i c z  n i e  u m i a ł  p o r u c z o n e j  s o .  
b i e  r o l i  d o ś ć  Z r ę c z n i e  o d e g r a ć .  P a d ł  t e d y  o f i a r ą  n i e c n y c h  
p o l e c e ń  i n i e c n e j  p o s ł u g i  j a k ą  p o d j ą ł :  p o s p i e s z o n o  s i ę  i 
k a z a n o  g o  r o z s t r z e l a ć .  P a d ł o  p o d ó w c z a s  o f i a r ą  o s ó b  k i l ­
k a d z i e s i ą t ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i ,  t r z e c h  k s i ę ż y  t r y n i t a r z o w ,  
w  s w o i c h  h a b i t a c h  i c h a r a k t e r z e  k a p ł a ń s k i m  a e  z n i e w a g ą  
r o z s t r z e l a n y c h .

K i e d y  W i l n o  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  o t o c z o n e  b y ł o ,  z d a ł -  
s z e n t i  o k o l i c a m i  p r z e r w a n i a  k o m u n i k a c j i  d o z n a w a ł o ,  p o ­
z o s t a ł a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  z n a l a z ł a  s i ę  p o z b a w i a ,  
u ą  p o m o c y  z d o m u  i t r a c i ł a  s p o s ó b  u t r z y m a n i a  s i ę .  N i e  
p r z y s z ł a  i m  ż a d n a  w ł a d z a  w p o m o c  ,  a l e  k i e d y  c h c i e l i  s i ę  
z  m i a s t a  d o  s w y c h  k r e w n y c h  , l u b  p r z y j a c i ó ł  u s u n ą ć  , t e .  
gO i m  n a j s u r o w i e j  w z b r a n i a n o :  aż  e n a g ł a  d o s t a l i  n a k a z  a .  
b y  s i ę  * m i a s t a  w y w o z i l i  ,  i d o  w y j a z d u  p a s z p o r t a  i m  w y .  
d a n o .  N i e p j t a . n o  o ś r o d k i  j a k i e i n i b y  d o  d o m ó w  o g n i e m  w o ­
j e n n y m  p r z e d z i e l o n y c h  t r a f i ć  m o g l i :  w y j e ż d ż a ć  k a z a n o .  
R u s z y ł a  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  z e  s w y m i  p a s z p o r t a m i  n i e d o ­
ś w i a d c z o n a  m ł o d z i e ż ,  p r z e z  l a s y  i b e z d r o ż a ,  i w p a d a ł a  
w  z a s a d z k i  K i r g i z ó w  w s z ę d z i e  w k o ł o  d r ó g  r o z s t a w i o n y c h ,

k t ó r z y  a k a d e m i k ó w  w y s t r z e l i w a l i .  Z n a j d o w a n o  p o  l a s a c h  
z w ł o k i  p o m o r d o w a n e j  m ł o d z i e ż y , ' p o r z u c a n e  p a s z p o r t a  z i c h  
o d z i e n i e m ,  i g d z i e  k i l k u  r a z e m  j e c h a ł o ,  z n a j d o w a n o  p o  k i l k a  
r a z e m  p a s z p o r t ó w ,  s t o s y  p a p i e r ó w  i r ó ż n y c h  r u p i e c i ,  k t ó ­
r e  s i ę  K i r g i z o m  n a  n i e  n i e  p r z y d a ł y .

S ą  ci  K i r g i z y  i K a b a r d y ń o y ,  d o  p o d o b n y c h  ł o w ó w  
u m o c o w a n i .  Ż n a n y  z  z a s ł u g  M o s k w i e  p o ł o ż o n y c h  ż y d  i  
z n a k a m i  R o s y j s k i e i n i  o d  I m p e r a t o r ó w  o z d o b i o n y  ,  u ż y w a ­
n y  j e s t  j a k  o n i e z m o r d o w a n y  a j e n t  w ł a d z  m i k o ł a j e w s k i c h  
w W i l n i e ;  ś l e d z i  o n  k r o k i  k a ż d e g o ,  ś c i g a  i n a s a d z a  s i e -  
p a c z ó w  p o  d r o g a c h :  p r z e b i e r a  s i ę  p o  o f i c c r s k u  ,  p o  K i r -  
g i z k u ,  p o  k o z a c k u ,  p o  b u r l a c k u  ,  j a k  m u  w y p a d n i e  i  d l a  
z b i o r u  g r o s z a ,  z  w ł a d z a m i  m i k o ł a j e w s k i e m i  c h ł e p t a  k r e w  
p r a w o w i e r n ą .

O d  c z a s u  j a k  J e n e r a ł  G i e ł g u d  z p o d  W i l n a  o d s t ą p i ł  i  
za  s o b ą  z  p o d  n i e g o  p o w s t a ń c ó w  o d p r o w a d z i ł ,  J e n e r a ł  
G u b e r n a t o r  C b r a p o w i c k i  z  G u b e r n a t o r e m  O b r e z k o w e m ,  
z N o w o s i l c o w e i n  i P e l i k a n e m ,  u r a d z i ł  i u c h w a l i ł ,  ż e  j e ­
ś l i b y  j e s z c z e  r a z  b u n t o w n i c y  p o z w o l i l i  s o b i e  p o d  m i a s t o  
W i l n o  p o d s t ą p i ć  , w t a k i m  r a z i e  m i e s z k a ń c y  W i l n a  p o w i n ­
n i  s i ę  w s w y c h  d o m a c h  p o z a m y k a ć  i n i e w o l n o  i m  n a  u l i ­
c ę  w y c h o d z i ć .  J e ś l i b y  s i ę  w a ż y l i  w y c h o d z i ć ,  m i a s t o  u w a ­
ż a n e  b ę d z i e  j a k o  b u n l o w a i c z e  ,  a w y s t r z a ł  a r m a t n y ,  s t a ­
n i e  s i ę  h a s ł e m  d o  r a b u n k u  ,  r z e z i ,  i z b u r z e n i a  m i a s t a ;  
j e ś l i  z a ś  m i e s z k a ń c y  s p r a w i ą  s i ę  s p o k o j n i e  i w c a l e  n a  u l i ­
c e  w y c h o d z i ć  n i e  b ę d ą ,  w t e d y  p r z e d s t a w i  s i ę  I m p e r a t o r o ­
w i  , j a k o  w i e r n y c h  i s z c z e r z e  p r z y w i ą z a n y c h  p o d d a n y c h .  
B i s k u p i ,  m a g i s t r a t  m i e j s k i  ,  m a r s z a ł k o w i e  ,  p r z e k ł a d a l i  
J e n .  G u b e r n a t o r o w i  ,  j a k  d a l e c e  t a k i  u k a z  j e s t  n i e l u d z k i ,  
p r o s i l i  o z m o d y f i k o w a n i e  i b y l i  j a k  n a j g o r z ó j  p r z y j ę c i .

W i a d o m o  j u ż  j e s t  o r z e z i ,  j a k i e j  s i ę  d o p u ś c i l i  w O s z -  
m i a n i e  K a b a r d y ń c y .  K i e d y  j u ż  w t e r n  m i e ś c i e  m i e s z k a ń ­
c o m  a m u n i c y i  z a b r a k ł o  ,  a l e  j e s z c z e  m ę ż n i e  b r o n i ć  s i ę  
n i e p r z e s t a w a l i  i p e w n i  y ~  . b y l i  ż e  b a r b a r z y ń s t w o  o d p a r t o  
z o s t a n i e ,  w t e d y  r z u c i l i  s i ę  ż y d z i  b a r b a r z y ń s t w u  w p o r n o c  
i m i e s z k a ń c o m  b r o ń  w y d z i e r a ć  p o c z ę l i .  U c i ś n i e n i  p r z e ­
m o c ą ,  u s t ą p i l i  z  m f a s t a ,  a k a b a r d y ń s k i e  b a r b a r z y ń s t w o ,  
w y w l e k a ł o  z  d o m ó w  s t a r c ó w ,  n i e w i a s t y ,  k s i ę ż y ,  d z i e c b  
i b e z  b r a k u  z a ż a r c i o  m o r d o w a ł o .  W p r a w d z i e  w p a d l i  c i ż  
k a b a r d y ń c y  n a  o g i e ń  s t i a s z n e g o  d l a  n i c h  M a t u s z e w i c z a ,  
k t ó r y  i m  d o  2 0 0  w y s t r z e l a ł  i s a m e  n a w e t  w ł a d z e  m i k o -  
ł a j o w s k i e  w W i l n i e  u d a ł y ,  ż e  i c h  za  t ę  d z i k o ś ć  k a r z ą :  
a l e ż  o n i  w t e r n  k r w a w ć m  z d a r z e n i u ,  w y k o n a w c a m i  t y l k o  
k r w a w y c h  u k a z ó w  b y l i !  P o d o b n i e  r z e ź  n a w i e d z i ł a  m i a s t o  
O w r u c z ;  p o d o b n i e  r ó ż n e  d w e r y  s ws i  z ł u p i o n e ,  s p a l o n e ,  
w y c i ę t e :  w o ł a j ą  o p o m s t ę !

M o ż e  t e  k i l k a  n i e d o k ł a d n y c h  w z m i a n e k  p o b n d z i  ś w i a ­
d o m y c h  i n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w ,  ż e  s i ę  n i e  o g r a n i c z ą  p o .  
t o c z n e m  r o z p o w i a d a n i e m ;  a l e  o p i s z ą  i d o  p i s m  p u b l i c z n y c h  
p o d a d z ą  d o k ł a d n i e j s z e  w i a d o m o ś c i ,  a b y  t e  m o g ł y  b y d a  
E u r e p i o  ś w i a d o m e  ,  a b y  o b j a w i ł y  , j a k  c i ę ż k i e  o f i a r y  p o ­
n o s i  n a r ó d  P o l s k i ,  j a k  n i c z e m  n i e z r a ż o n y ,  s z u k a  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  a l b o  ś m i e r c i .  D a w n o  j e s t  to  h a s ł e m  t e g o  n a r o ­
d u  ,  d a w n o  h a s ł e m  w a s z e m  n a  p o l u  s t o j ą c e  r y c e r s t w o  n a -  
a z e .  N i e c h a j  d o j d z i e  d o  w a s  w i a d o m o ś ć  c o  c i e r p i ą  b r a ­
c i a  w a s i  n a  L i t w i e  ,  z  j a k ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k u j ą  p o w o ­
d z e n i a  w a s z e g o ,  a to  w s p o m n i e n i e  p o d w o i  j u ^ n , e z r o w n a n ą  
d z i e l n o ś ć  w a s z ą  i u k r z e p i  w y t r w a ł o ś ć .
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